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LECZNICTWO PROFlLAKTYKA
STANISŁAW RUNGE

ROZBIEŻNOŚCI ETIOLOGICZNE GOŚĆCA
U ZYIIERZĄT

z z,aKłĄc]u zoohigieny i \tretelynalll Ror. W, S, Fi. Poznań
Kierownlk: Prof. dr STANI§ŁAW ĘUNGE

Występujący u ]udzi swoisty, zakażny gościec (rłeu-
molismus inIecliosus §. velus, ma]adie de Bouil]aud,
rheumatic lever) z charakterystycznymi zmianami ana-
tomo-patologicznymi w stawach, azwłaszcza w mięś-
niu sercowym, w postaci tzw, guzków Aschoffa (noduli
rheumatici Ascholti), jako odrębna jednostka chorobo-
wa, nie był dotychczas stwierdzony u zwierząt domo-
wych.

Natomiast gościec ziarniakowy (rheumatismus cocci,
cus) oraz przypadki gośćca na tle wtórnym jako tzw.
schorzenia Ieumatyczne, zrvłaszcza reumatoidy stawo-
we na tle zakaźnym - paciorkorvcowym, gronkowco-
wym lub wielobakteryjnyn, zdaje się, występują
u zwierząt częściej niż u ludzi.

Etiologia i patogeneza goścca u zwierząt nie jest
dotychczas dostatecznie wyjaśniona i nazwa ,,reuma-
tyzm" pozostaje nadal pojęciem zbiorowym dla wszel-
kiego rodzaju gośćcowych schorzeń stawów i mięśni,
wywołanych różnymi i różnorodnymi przyczynami.

C)stry t,eumatyzm wielostawowy (polyarthritis acuta)
ze skłonnością do prze,wlekłego przebiegu występuje
u zwierząt z reguły lra tle zakaźnym i podobnie jak
u ludzi bywa często następstwem ognisk drobnoustro-
jowych, u koni i psów na migdałkach w połączeniu
z nieżytami gardła (lolrsililis, phalyngjtis, myositis
eosinophi}ica canum)i u krów 

- w następstwie zapa-
Ień macicy i jej przydatków (endometritis septico,puru-
lenta), po powikłanych porodach i zakaźnych poronie-
niach (bruceliosis] oraz zapaleniach paciorkowcowyclr
wymion (mostitis streptococcico), jak również u mło-
dych świń, psów i drobiu na tle swoistych enzootycz-
nych chorób (polyarthritis et po]yseIositis enzootica
suum: arthritis canum et osteoalthlitis gal}inarum),

Nie ulega wątpliwości, że nie wszystkie zapalenia
stawów u zwierząt są natury zakażnej, wywołane bez-
pośrednio przez bakterie lub przypuszczalne wirusy
łvzględnie przez l<rążące we k-r-wi ich jady, ujawnia-
jące się ze strony organizmrr zaatakowanego anafilak-
tyczną alergozą. Nie wiadomo jednak, gdzie te aler-
geny porvsiają i czy są natury rnetaboliczno-pokarmo-
lvej, czy toksyczno-chemicznej względnie toksyczno-
zakażnej.

Pewna, częśc tych etiologicznie rrieuchwytnych leu-
matycznych schorzeri rr zwierząt natury niezakaźnej
jest okryta mgłą, którą starano się rozjaśnić poza
wspomnianymi ju,ż, przypuszczalnymi przyczynami
i alergią, teoriami niewłaściwego metąbolizmu pokar-
mowegol niedoborami witaminowymi i śIadowymi, za-
burzeniami hormonalnynri i wreszcie histaminozą.

Wszystkie te teorie tłumaczą raczej więcej sympto-
matologię i anatomię patologiczną gośćca niż jego etio-
logię. Teoriom tym nie udało się również wykluczyć
całkowicie od dawien dawna znanego hipotetycznego,
humoralnego, szkodliwego wpływu zirnna i wilgoci, ja-
ko też nagłych ztnian atmosferycznych, określanego
tajemniczą nazwą ,,theuma", przypisując temu ostat-
niemu czynnikowi 

- zresztą słusznie - tylko rolę po-
średnią, wspomagającą i usposabiającą jako podłoże
etiologiczne, zwłaszcza przy konstytucyjnej skłonności
organizmu do gośćca.

Gośćcowy ploces anatomiczny umiejscawia się przede
wszystkim w tkance łącznej i to nie tylko stawółv
i mięśni, ale ścięgien, powięzi i w ogóIe aparatu wię-
zadłowego i zrębowego.

Dotychczas wprawdzie nie stwierdzono u zwierząt
charakterystycznych dla gośćca u ludzi guzków reuma-
tycznych Aschoffa, dla których punktem wyjścia ma
być intima naczyń krwionośnych ale Sto jałow-
s k i emu udało się wykryć w plzebiegu goścca u zwie-
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Iząt w tkance łącznej okołonaczyniowej rozlatrą ziat,-
ninę, którą można by uważać za odpowiednik guzków
Ieumatycznych Aschoffa,

Według nowszych badań istnieją pewne okresy po-
wstawania guzków wzgl. rozlanej ziarniny w tkance
łącznej okołonaczyniowej, na błonach surowiczych
płuc, serca i mózgu i wszędzie tam, gdzie znajduje się
mezenchyma, która w przebiegu gośćca ulega zmianom
zbliżonym do zwyrodnienia śluzowego (degenelatio mu-
coides).

Także rr zwierząt gościec atakuje serce i ostre 1ub
ptzewlekłe zapalenie wsierdzia (endocarditis acuta v.
chronica) należy do najczęslszych powikłań stwierdza-
nych klinicznie lub na stole sekcyjnym.

Dlaczego zmiany gośćcowe obejmują w jednych przy-
padkach głównie stawy, a w innych ścięgniste odcinki
nięśni, nie jest dotychczas wyjaśnione.

Sahli i Jarrbe starają się tłumaczyć ten przejaw
silniejszymi lub słabszymi bodźcarni wywołującymi 9o-
ściec twierdząc, że silniejsze bodźce mają działać
przede wszystkim na stawy, słabsze na rnieślrie. We-
dług Dekanskiego bodźcem tym miałoby być więk-
sze nagromadzenie się histaminy, która raczej działa-
łaby na mięśnie silniej niż na stawy.

Bodźcami tymi mogą być także drobnousttoje iub ich
toksyny, ale o natuize iych drobnoustrojów, ich bratnie
wejściowej, o siedzibie ich pierwszego działania oraz
o sposobie i rodzaju ich lozszerzania się istnieją tylko
pIzypuszczenla.

Coraz częściej uwzględnia się tezę miejscowego za-
każenia, przypisując nawet drobnym i nieczynnyln og-
niskom zakażonyn, zwłaszcza ropnym rolę aktywatorów,
które w warunkach dla organizmu niekorżystnych (zim-
no, wilgoc, nagłe zmiany atmosferyczne, przemęczenie
itp.) uczynniają utajone lub nietltajone czynniki awi-
Iulentne,

Wyrazem tyclr bodżców mają byc właśnie alergelry
Iub histaminoza. Niektórzy identyfikują nawet uspo-
sobienie do gośćca z alergią.

Gościec stawowy u zwierząt występuje czasami r,ów-
nocześnie z gośccem mięśniowym, którego etiologia
i patogeneza są jeszcze bardziej ciernne. Najbardziej
wybitnym objawern jest bolesność mięśni połączoner
z trudnościami wykonywania ruchu, z wrażliwością na-
wet na bardzo słaby ucisk, z przybieranieln przez
zwierzęta dienornralnej postawy zgarbionej i sztywne-
go, niekiedy kulejącego chodu. Zwyżka ciepłoty we-
wnętrznej rvystępuje w swych czasokresach nierórv-
nonriernie, natomiast akcja serca jest zawsze zaburzo-
na plzy większej lub mniejszej duszności. Stany reu-
matyczne często same bez leczenia ustępują względnie
zmniejszają się, aby po krótszynr lub dłuższym czasie
powrócrć.

Poza powikłaniami ze stlony serca dołączają się
u zwierząt stany zapalne błon surowiczych, U koni wy-
stępuje zapalenie pochewek ścięgnowych zginaczy koń-
czyn, u źrebiąt według Tdtraya, pojawia się dosyć
często, bo w ok, 50/o przypadków, zapalenie tęczówki
i naczyniówki (ir.ilis et chorioiditis), które wprawdzie
zazwycza1 ustępują w ciągu mniej więcej tygodnia, alc
czasami recydywują aż do zupełnego oślepnięcia.

Bóle i zmiany gośćcowe polegające na zwiększonym
napięciu, stwardnieniu mięśni, obrzmieniu, wynaczylrie-
niu i rozpadzie włókien mięsnych oraz na surowiczynr
przepojeniu śródmięśniowej tkanki łącznej, a w stanach
przewłocznych rozplemem międzywłókienkowej tkanki
łącznej, ujav/niają się w różnych mięśniach lub rv gru-
pach mięśni, szczególnie w ich ścięgnistych plzycze-
pach.

Najczęściej objęte bywają starrami gośćcowymi mię-
śnie szyjne, barkorve, międzyżebrowe, brzuszne, lędź-

i udowe. Te bóle
określenie kliniczne
których występują: n
o]]is rheumarjco; na
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- thotacodynia, pleurodynia rlleumaticoi na
i krzyżach - lumbago.

Iedżwiach ANDRZEJ MODRAKOWSKI

POZORNE ZERS/ANIE ŚCIEGIEN ZGINACZY
z Kliniki chijurgicznej w § Fl,. we wrocła,wiu

Kielownik: PIof. dr KAZIMIEF"Z §zczUDŁoWSKI

Przedstawiony przypadek (ryc, 1) jest o tyle cieka-
wy, że przypomina na pierwszy rzut oka zerwanie ścię-
gien zginających. Do takiego rozpoznanla mogłaby
upoważniać w pierwszym rzędzie zmieniona postawa
kończyn, a rvięc za niskie położenie starvów pęcirro-
wych, prawie poziorne ustawienie pęcin, zwrócenie
przodu kopyt ku gorze z oparciem na ścianach przed-
kątnych i piętkach; wszystko to pozoluje postawę clra-
rakterystyczną dla zerwania ścięgien zginaczy, Wobec
stwierdzenia w kopytach zmian chalaktei,ystyczn. dia ko-
pyt wyrosłych, przy braktr innych objawów towaTzy-
szących zerwaniu ścięgien, jak deformacji na przebiegr_r
ścięgien, uznano, za przycżynę nądmiernie wyrosłe ko-
pyta. Wyrosła ściana przednia spowodowała przesunię-
cie płaszczyzny oparcia daleko do przodlr z jednoczes-
nym obciążeniem tyłu kopyta. Ściany przedkątne
i wspororł,e zawinęły się i zwęziły, zmniejszając plze-
strzeń zajmowaną przez strzałkę, Istniejąca u tego
zwierzęcia szczególna wiotkość wiązadeł stawowych
spotęgowała znacznie objawy w zakresie samej po.
stawy. Wyrosłe w ten sposół: kopyta, zmieniając p<l-
stawę, doprowadziły do nieprav,idłowości chodów a tak-
że i stania, W stępie zwierzę wykonywało clrobne
kroczki, zaś faza n-riędzy oparciem tyłu i przodu kopyta
została przedłużotra i Łylu salrryrn dostrzegalna. Kopyta

Zimno, wilgoć, zmiany atmosfelyczne, przemęczenia,
zwłaszcza przy intensywnej, bogatej w białko karmie
u osobników delikatniejszych ras zwierząt, odgrywają
rzucającą się w oczy - zdawałoby się -- przyczynową
rolę, chociaż jest tylko przyczyną pośrednią, względną
i usposabiającą.

Stwierdzone zostało, że objawy i zmialry gośccowe,
jakkolwiek klinicznie upodobniają się do stanu zapal-
nego, to jednak zapaleniem nie są. BóI mięśniowy lub
stawoyvy w gośćcu według GoIdscheidera jest
wyrazem tylko podrażnienia wychodzącego z nerwów
głębokiego czrrcia jako wynik działania podniety zim-
na na nerwy skórne. Podniety te przenoszą się drogą
nerwów do różnlch grup mięśni, powodując ich nad-
wrażliwość. Według Ś chad e'go, myalgia theumatica
jest stanen całkowicie lóżnym od zapalenia mięśni
(myositis) i polega na zrnianach w stanie koloidalnym
nrięśni, który to stan Schade określa jako miogelo-
zę,

U zwierząt domowych szeleg znanych odrębnych jed-
nostek chorobowych można zaliczyć do schorzeń gość-
cowych, których etiologię tłumaczyć można alergią,
zaburzeniami metaboliczno - odżywczymi, histaminozą,
zmianami fizyko-chemicznymi lub zakażno-toksycznymi.
Do chorób tych w pierwszym rządzie zaliczyć należy:
ochwat (pododermatitis lclminitis, aseptica toxico) u ko-
ni, rzadziej u bydła, polegający na przekrwieniu przed-
niej ściany mięsnej kopyt względnie racic, ze skłon-
nością do zmian w położeniu kości kopytowej względ,
nie kości racicowych, mięśniochwat porażenny (myo-
globinaemia parolytica) u koni, rzadziej u innych zwie-
ruąt, polegający na zmianach chemiczno-fizycznych
w mioglobinie, histaminozie, objawiający slę wybil-
nym stwardnieniem mięŚni szkieletu w połączenirt
z krwiomoczeilr (haemoglobinuria) lub bez krwiomoczlt,
stanami niedowładu aż do całkowitego porażenia i wy-
stępujący szczegóInie często, gdy zwierzą było obficie
żywione paszą wysoko białkową w okresach wolnych
od pracy i ruchu. Do tego typu chorób zaliczyć należy
także niedowład mięśni żucia u psów (miositis eosino-
1.1hilica( na tle alergicznym bliżej niezbadanym z ,,vybit-

ną eozynofilią w krwi, jak również choroby charakte-
ryzujące się skazą krwotoczną (diolhesis haemorrhagi-
co), np. plamica, zwana także wybrocznicą (morbus ma,
culosusJ, u koni, bydła, świń i psów z wybitnymi wy-
lewami krwi i obrzękami podskórnymi o nieznanej
dotychczas zupełnie etiologii i podejrzeniu istnienia
hipotetycznego, dotąd bliżej niezróżnicowanego wirusa
lub działania zakażeń wielobakteryjnych, których poja-
wianie tłumaczy się alergią zakażno-toksyczną,

W ostatnich czasach uważa się za jedną z najbar-
dziei bezpośrednich plzyczyn gośćca zbytnie nagroma-
dzenie się histaminy w organiźmie, ale dotychczas i ta
przyczyna nie została potwierdzona dokładniejszynri
badaniami i opiera się tylko na skutecznych wynikach
]eczenia różnymi preparatami antyhistaminowymi, któ-
rych ilośc w ostatnich cząsach zaczyna się dopiero roz-
powszechniac,

Z powyższego wynika, że gościec u zwierząt jest wy-
nikiem licznych różnorodnych przyczyrL chorobotwór-
czych, ale która z tych ptzyczyn jest bezpośrednia
i pierwotna, a która pośrednia i wtórna, trudno toz-
stt,zygnąć, gdyż wtórne i następowe objawy i zmiany
zbyt szybko zacierają obraz chorobowy właściwego
chorobotwórczego zadziałania nieznanego dotąd istot-
nego etiologicznego czynnika, wywołującego stan cho-
robowy zwany gośćcem.

Wyros}e lropyto przednlc pozorujące Zerwanie ścięgien ZglĄaczy.

wym. Dlatego też nie można r.ozpatrywać teqo zjawiska
z pominięciem,,nerwizrnu" Pał,łowa.

Jak
stępst\ł
śnięcia
ustawie
runków
stawowe zostają wtedy nieprawidłowo obciążone, a po-
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wyrężane. Dzię-
kończyn stanie

i:i"'i,"#j*il'-
ści, czynnośc ta nie może odbywać się bez pracy mię-
śni, ścięgien i stawów, co z kolei powoduje szybkie
męczenie się zwierzęcia połączone z wrażliwością tych
narządów.

SzczegóInie ważną jest pielęgnacja kopyt źrebięcych.
U młodzieży kończyny są jeszcze w okresie formowa-
nia, a zaniedbanie pielęgnacji kopyt może odbić się
ujeńnie na ich przyszłej zdolności roboczej. Zwierzę,
jednokopytne żyjące dziko ścierają nadmiar narastają-
cego logu w miarę ciągłego ruchu, w jakim się znaj-
dują zdobywając pokarm. Stosunek między ilością
narastającego logu a jego zcieraniem zostaje wtedy
wyrównany, Zwierzęta hodowlane trzymane w stadni-
nach niekute i nieużywane do placy, zwykle są pozba-
wione minimum koniecznego ruchu, które by zapewnl-
ło zcieranie nadmiaru narastającego rogu.

W takich warunkach ze względu na następstwa zbyt-
niego wyrośnięcia, sztuczne skracanie kopyt co jak
okreśIony czas staje się konieczne.

cią białka,
a mlekiem
j e),

tłuszczu,soli mineralnych w mleku maciory
krowy (podana tabela najlepiej to ilttstru-
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Wyrównanie różnic składu jakościowego jest tym
konieczniejsze, że pokarm zastępczy pozbawiony jest
najwaźniejszego elementu jakim są ciała odpornościo-
rve, które u naszych samic w dużej ilości znajdują się
vJ młodziwie. Związane z a]buminani i qlobulinamt
betą zmniejszają się w ciągu 48 godzin do minimai-
nych ilości:

piśmiennictwo
1) Sz cz udłowski: Przegląd

1,952. 2) C ze rtk ow, N ikano
Chirurgia i Ortopedia - 1947. 3)
Koniecznostej Łoszadi - 1949,
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ALFRED SENZE

SZTUCZNE ŻYWIENIE PROSIĄT OSESKÓW
MLEKIEM SPROSZKOU/ANYM
I<llDlka" Połdańcz.€" w.§.R. wrocła,W

Kterownlk: Prof. dr A. §ENZE

Nie rzadko zdarzają się przypadki przy których
osesek nie korzysta z wydzieliny gruczołu mlekowego
własnej matki a musi być żywiony sztucznie. Słowo
,,sżtucznie" nie pokrywa się w zupełności z właści-
wym stanem tzeczyl gdyż w rzeczywistości osesek
otrzymuje także produkt gruczołu mlekowego od
innej samicy, stąd chodzi tu raczej o Ćlrobne różnice
rv składzie mleka, 'Iakie ,,zastępcze" odżywianie ose-
ska związane jest najczęściej z pewnymi komplikacja-
mi okresu poporodowego u samic. W szczegóIności
zachodzi konieczność odżywiania oseska kiedy samica
ginie bezpośrednio po porodzie, kiedy istnieje u niej
infekcja stwarzająca niebezpieczeństwo przejścia na
młode, gdy gruczoł mlekowy nie wydziela prawidłowo
(agalactia, hypogalactia) Itrb zmieniony jest zapalnie
względnie kiedy młode nie okazuje chęci do ssania.
W, wyjątkowych przypadkach spowodowane to byc
rrroże pewnymi zaburzeniami o typie psycho-neurozy,
przy których samica nie dopuszcza oseska mimo du-
żbj ilości pokarmu.

Zastępczy pokarm nodawany oseskowi spełnić po-
winien trzy zasadnicze warunki, które z jednej strony
zabezpieczyc mają przed komplikacjami wywołanymi
różnicą gatunkową danego pokarmu a z drugiej za-
gwarantować prawidłowy rozwój młodego organizmu.
W szczególności pokarm zastępczy powinien być: naj-
bardziej zbliżony pod względem jakościowym do da-
nego qatunku, podawany regularnie w stanie oglza-
nym w odpowiednich ilościach oraz wolny od drobno-
ustrojów zwłaszcza od prątka gruźIicy, brucelli i pa-
łeczek okrężnicy.

Uwzględniając wyżej podane tezy najpraktyczniej-
sze rozwiązanie łączy się z wyszukiwaniem zastępczej
samicy tego samego gatunku (mamka-karmicielka) co
jednakże w odniesieniu do prosiąt nie zawsze jest
moźIiwe. Najczęściej za podstawę pożywienia pTzyj-
muje się wtedy z reguły mleko krowie z odpowiednimi
dodatkami celem wyrównania różnicy pomiędzy iloś-
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Przy braku więc ciał odpornościowych w pokarmie
zastępczym a rórł,nocześnie zbyt dużych odchyleniach
składu jakościowego zastępczego pokarmu, młody or,-
ganizm jest bardziej skłonny do całego szeregu scho-
rzóń, które z reguły w tym okresie kończą się śmier-
telnie. To jest też powodem dla którego plzy spolzą-
dzaniu tej czy innej mieszanki -odpowiedni dobór bra-
kujących składników jest pilnie przestrzegany.

Wprawdzie istnieje duża ilość sposobów karmienia
zastępczego prosiąt to jednakże nie wszystkie ,|Iecep-
ty" mogą być w każdym przypadku zastosowane i zu-
żytkowane. Np. Jespersen poleca w pierwszych
dniach życia prosięcia podawać co pół godziny mieszan-
kę w stos. 1 litr zagotowanego mleka z 60 g mąki
owsianej. W drugim tyg. skład mieszanki wzbogacony
zostaje o tłuszcz i sole wapniowe (1,5 litr mleka * 1

ltr zagotowanej wody -l 60 g mąki owsianej f 10 g
smalcu i 5 g kredy), Gótze przyjmuje za podstawę
mleko krowie, do którego na 250 mI poleca dodawać
1 łyżkę śmietany i 1 łyżkę soku cytrynowego. Z uwa-
gi zaś na różnice w składzie jakościowym pomiędzy
m]ekiem lochy a krowy radzi dodawać minirnalne
ilości żelaza, wapnia i fosforu.
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Dodatek żelaza zapobiega anemii plosiąt, na które
są bardzo wrażliwe. Autorzy radzieccy (T o m m e-
Nowikow) podają prosiętom glinę żółtą i czelwoną
wydobytą z głębszyclrtvarstw podglebia. Gliny te


